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Wiadomości krajowe,
Z  B e r l i n a ,  dnia 10. Sierpnia.

N, Pan raczył Rotmistrzowi i Adjutantowi  
l6 g o  dy w izyonu, K a r o l o w i  V i e t s c b ,  na­
dać god ność  szlachectwa.

Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  zam ieściła  list p ry ­

watny z K on s ta n ty n o p o la  pod  d, 11. L ip ca  t r e ­
ści nas tępu jące j:  Ib ra h im  Basza kazał w now ych  
•woich  s tanow iskach  dla wygody żołnierzy  wszy­
wko jak najlepiej urządzić . M im o  to zbiego- 
«two w armii egipskiej bardzo się  w zm aga, do  cze*
go s ię o k ru tn e  o b chodzen ie  z żo łn ierzam i najwię-

przyczynia .  Bastonada jeszcze  we zwyczaju 
u  A ra b ó w ;  u s iłow ania  oficerów francuzk ich ,  

o n ę  zn ie ść ,  bv ły  dotychczas n a d a r e m n e .—  
^ ' ‘ dom ości z G recyi jak najpom yślnie jsze .  
1 ai)yje w szędzie  z u p e łn a  spokojność; wieśniak 
gorliwie s ię  za jm u je  up raw ą  roli a klassy z a m o ­
żniejsze po lub iły  ju ż  sobie zwyczaje i w ygody  
europejsk ie .  S tosunki P o r ty  ku  G recy i bardzo  
p rz y ja z n e i  uk ładają  s ię  po wojnie z M e h m e d e m  
AUlft poraź lep ie j .  P o rta , jak; s ię  gdaje ,  za­

czyna  (dość dziwnie)  nab ierać  zaufan ia  ku G r e ­
kom  i n ie  poczytywać ich więcej za b u n to w n i­
ków odpad łych  od państwa O ttom ańsk iego ,  lec* 
spuszczać się na  ich p o m o c  w raz ie  po trzeby . 
D o tychczas  w prawdzie pom oc  ta m ogłaby  być  
tylko bardzo n ied o s ta teczn ą ,  ale z czasem r o z ­
w iną  się siły G recy i i być m o ż e ,  źe Sułtan  G re ­
ków o po m o c  przeciw  tym że sam ym  E g ip c y a -  
n o m  prosić będzie , którzy przed 6 lat dla n ieg o  
przeciw G rekom  walczyli.

S z  w a j c a r y  a.
Z  Z u r y c h ,  d n ia  29. L ip c a .

Sejm wysłał Pana T i l l ier  do Frankfurtu nad  
M., aby tamże w zględem  przecbodu Polaków  
przez N iem c y  traktować,

Z  B e r n u ,  d n ia  31. Lipca.
Za rozkazem Kommissyi R egen cy jn ej  dl* 

Polaków, d. 28 . i 29. m. b., 69 tych wychoda-  
ców  p rzeniesiono  z A intu  Pruntrut do A u -  
low N id a u ,  E r l a c h ,  A arb erg , E i ir e n ,  W a u -  
g e n ,  A arw an gen  i Frauenbrunnen,

J o u r n a l  d e  F r a n k f .  donosi z Zurych  
p od  d. 1. S ierpnia: „ W ła ś n ie  w tej chw ili  
nadchodzi tu wiadom ość o  naruszeniu poko­
ju w kantonie S chw yz i jawnej napaści Sar­
nów  (Sarner) na zjedn oczone  państwo i Sejm,  
Obawa obw odu Kiissnacbt n ie  była p łon n ą;  
wypadałoby dzie lnej  mu u d z ie lić  pom ocy.  
W szakże ch w yciło  s ię  także miasto Sejmu  

środków ku przytłum ieniu  fikcyi
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w kraju.  P os ta no w i ł o  b o w i e m  z a m a ch y  S a r ­
n ó w  p rze z  o s a d ze n i e  Ki i s snacbtu  zn i weczyć ,  
ka n t on  L u c e r n  p rze z  za łog ę  z j e d n o c z o n e j  
Szwajcaryi  od  wsze lkich  n a p a d ó w  z a b e z p i e ­
czyć,  o raz  mocną,  i l i cz ną  u twor zyć  armią.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3 r .  Lipca.

K ró lestw o  Jc h m o ść  i najdostojniejsza rodzina  
K rólew sk a  w rócili  wczoraj po  p o łu d n iu  o  g o ­
dzin ie  ątej do N eu i l ly .

W e d l e  K o n s t y t u c y o n i s t y  cała familia 
Kró lewska do.  5 . S ierpn ia  P a r y ż  op u śc i :  Król 
i X i ąź ę  N e m o u r s ,  aby się udać do  Ćherb our ga ,  
Królowa i X ięźna  Marya,  aby powróc ić  do Bru- 
xe l l i ,  a X ią ź ę  O r l ea ns ,  aby zwiedzić ob ó z  po d  
St, O  mer.

Marszałek Sou lt ,  którego zdrowie  widoczn ie  
s ię  po leps zy ł o ,  w drugiej  połowie Sierpn ia  p o ­
wróc i  do  Pa ryża .

Słychać,  że Xiążę K u m b e r la n d  i X ią ż ę  W e l ­
l in g t on  w p ie rwszych dniach  p rzysz łego  m ie ­
siąca tu  p rzybędą .

S ze f  sz tabu g łó w n e g o  i gwardyi  na rodowej ,  
G e n e r a ł  Ja cqu em ino t ,  kazał nas tępu jące oświad­
czen ie  we wszystkich gazetach  stolicy u m ie ś c ić : 
„ P o n i e w a ż  w niektórych dzienn ikach  do no sz o ­
no ,  i e  gwardya n a r od o w a  tą r azą  mniej szą oka­
zała gor l iwość w zg r om ad ze n iu  s ię  na  w y z n a ­
cz o n ą  rewią ,  z a p ew n ia m  ninie jszern na h o n o r ,  
i e  odkąd  ja cz łonkiem sztabu ge ne ra l ne go ,  sze­
regi  jej n igdy  n ie  były l iczniejsze;  l iczyły b o ­
wiem ąg do 50,000; oświadczam oraz,  iż go tó w 
je st em u d ow od n ić  to przez au ten tyc zne  wykazy."

W  L i m o g e s  nas tąpi ły  p rzy p rzybyc iu  n o w e ­
go  Prefekta d e p a r t a m e n tu  V i e n n e ,  P a n a  M o r ­
g u e s ,  h a n i e b n e  bezprawia ;  p rzyjęto go  wje­
żdżającego szyderczą m u z y k ą ,  powy bi j ano  ka­
mie n ia mi  okna pojazdu a córkę  j e g o  l a l e tn ią  
zbi ł  j eden  z burzyciel i  ok ropn ie .  R oz p o cz ę t o  
na tychmias t  ścisłe ś ledztwa w tych zasmuca ją ­
cych  wypadkach.

Z  d n i a  2. S i e r p n i a .
D n i a  28. m.  z. w y bu ch ną ł  był  poża r  w parku 

królewskim w N e u i l ly ;  n a tychm ias t  korzystały 
gazety  oppozycy i  z tego t ra fun kow ego  i nic  nie- 
znaczącego  wypadku ,  aby  do my s ł y  n iepokojące 
z e ń  wyp.rowadzać.  Gazety  dzisiejsze z a m ie ­
ściły j edn ak  nas tępu jącą o d e z w ę  maira w Neui l ly ,  
P a n a  L a b i e :  „ R ę c z ę  zk to,  i e  po ża r  wybuchły  
w  pawi l ionie parku królewskiego nie może  być 
p rzyp i sywany  z łym z a m i a r o m , wszczął  on  się 
p r ze z  zapa len ie  rac i petard,  któremi  s i ędzieci  
do zorcy  podczas dni  l ipcowych  bawiły.  Ra cz  
P a n  to  w piśmie swoj 'em do  pub l i czne j  podać  
wiadomości ,  Z  szacunkiem i t. d . "

T e m p s  donos i  w dzi s ie j szym n u m e r z e :  
^Pogłoska o Ustąpieniu Marszałka SotlU i o d-

s t a t ecznem m ia n o w an iu  G e n e ra ła  Sebas t i an ie -  
go n a  Min i s t r a  w ojn y ,  coraz większej nab iera  
wiarogodnośc i .  W  tym razie ( we d le  wieści )  
zos tałby Xiąź ę  Broglie P re ze se m  R a d y  Mini -  
s t rów.“

T a ż  gazeta opiewa ,  że osoby  dobrze  zainfor-  
m o w a n e  jej  don ios ły,  iż Kroi już  podpi sa ł  roz- 
kaz ,  wed l e  którego szkoła pol i t echniczna 
( z  p r zyc zyn y  udzia łu  2 1 wychow ańc ow  w spi­
skach k n o w a n y c h ) z Paryża do Blois ma  być 
p r z e n ie s i o n a ,  pow ątp iewa  j ednak  o p rawdz ie  
tej wiadomości .  Z ak ł ad  albowiem takim spo« 
sobe m z u p t ł n i e b y  p o d u p a d ł ,  a wykroczenie 
kilku wy chowańcow nie mo ż e  być p rzyczyną,  
aby ukarać tak ostro cały instytut ,

Z  d n i a 3 . ó i e r p n i a.
Xiążę  Or leańsk i  wyj echał  dzisiaj z rana do 

obo zu  p o d  Cornp ie gne  za łożonego .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  31. L ipc a .

D n i a  28. m.  b.  u m a r ł  t u  w d o m u  P a n i  
S m i t h ,  s z l a c h e t n y  p r z y j a c i e l  l u d  a ko-  
ś c i ,  W i i b e r ł o r c e ,  w 74. roku życia.  J e ­
m u  to zawdz ięcza ją  Mu r z y n i  p ie rwsz e  p o c z ą ­
tki p ro jek tu  ku id-  n s a m o w o l n i e n i u , który 
t e raz M in i s t r ow ie  w P a r l a m e n c i e  po p ie ra j ą .  
W e d l e  woli j ego  os ta tniej  o d b ę d z ie  s ię  p o ­
g r ze b  j e g o  bez wsrelkie j  okaz a ł ośc i ;  zwłoki  
c z c i g o d n e g o  mę ża  ma ją  być z ł o ż o n e  w g r o ­
bach fami l i j ny ch  ria em ęta rzu  w Stoke N e ­
win g to n ,

G a l w a y  F r e e  p r e s s  d o n o s i ,  że zacięty 
p rzec iwnik rehgi i  katolickiej ,  Hrabia Bristol,  
n i e spodzianie  p r ze sze d ł  na  ł o n o  kościoła kato­
lickiego.

Pry w at ny  ko r res pon den t  Madrycki  gazety 
M  o r  n i n g  - H  e r a  l d  d o n o s i , że dnia 16: m.  b. 
żywa nas tąpi ła  konfereneya  in in i s te rya lna, na  
której ,  gdy  większość g łosó w była przeciw zda­
n iu  Pa na  Z ea  B e r m u d e z ,  p o s t a n o w i o n o ,  n i e  
w m i e s z a ć  s i ę  w sprawy por tugal skie .  Po- 
n ieważ armia hiszpańska uczyni ła  ru ch  ku gra­
n i c y , Mark iz  Palmel l a skierował  p i smo do  ge- 
n e r a ln e g o  Kapi t ana  E s t r e m a d u r y ,  oświadcza ­
j ą c ,  iż r o z u m i e ,  że ru ch  t e n - j e d y n i e  tylko 
z p rzyczyny  cholery nas ' ąp i ł ;  w p rzec iwnym 
razie potrafi  s ię chwyc ić  na leży tych ś rodków 
za radczych  i wyda ł  już  w tym względzie n o t ę  
do  gabine tu  h iszpańskiego.

Gaze ta  C o r n u b i a n ,  w F a lm o u t h  w y c h o ­
d zą ca ,  udziela p o d  datą wczorajszą nas tępu ją ­
cych  bardzo  dz iw ny c h  w iadom ośc i :  „ P r z e z
K ap i t a na  King odebral iśmy wiad om ość ,  dosz łą  
teg o  z okrę tu  „ F o r t e "  6tojącego t e raz w P ly ­
m o u t h ,  że  fregata „S ta g"  d r o gą  telegraficzną 
nas tęp u j ące  do n ios ła  no w in y :  L i z b o n a  została 
p o  okropnej  z  o b u  s t ron  rzezi  przez  eskadrę  Ka-
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pitana Nap ie r  z d o b y t ą ;  armia  hiszpańska d e s z ł y ,  puści ł  się D o m  P e d r o  n as tępne j  
ąo.cooczi ia wkroczyła w granice Portugal , i ,  aby „ OCy z zamku  da Fo*  na pok ładz ie  statku pa- 
ocalić p o w ag ę  rządów D o m  Migue la .  —  Fonie-  r o w e g o  d o  L i z b o n y ,  po lec iwszy  g łó w n e  do-  
wnż statku pa rowego „ A f r i c a n 1* co chwila ocze -  wodztwo w sp rawach  wojskowych  i cywil ,  
kujemy,  będz iemy wstanie  w dod a tku  (dodatek nycb  H r a b i e m u  Saidanha ,  A  i  do  d. 17. L I  
t en nie wyszed ł)  dzisiaj w ieczorem wiadomość  pca Marsza łek  B o u r m o n t  ataku na mias to je- 
tę aibo po twie rdz ić ,  a lbo odwołać .“ — Zresz tą  szcze nie  był  powtórzy ł ,  a pon ie waż  spost rse -  
n ie m a  ty żadnyc h  pe w n y c h  wiadomości  ani  żon o ,  że  wojska na  p o łu d n io w y  b rzeg D u r r y  
* P o r t u g a l i i , ani  z sameg o  P o r t o ,  kiedy nawet  p r z e p r a w i a n o ,  r o z u m i a n o  p o w s z e c h n i e ,  że 
statkom parow ym n ie p o m y ś l n e  wiatry stoją na  ods tąpi ł  od  o b l ę ż e n i a . “
p rzeszkodz ie .  _ _ Taż T i m e s  z a m i t śc i ł a  j e szcze  nas tępu jące

( Z  Gaz. Borsenhalk. )  — W  g i e łdzie  wczo-  p i sm o p r y w a tn e  z Por tuga l i i !  „ T e l i e s  Jo r -  
rajszej miano  tu n iezachwiane  p r ze k o n an ie ,  że d a o ,  który na p o łu d n ie  od  L i z b o n y  s tanął  
sprawy D o m  Pe dra  jak naj lepiej  stoją;  podróżni  p rzeciw Xięc iu  T e r c e i r a  , miał  6000 pod  wo- 
a lbowiem o neg da j  z głębi  Portugal i i  przybyl i  dzą  swoją.  Zab i ty  został  na  bulwarkach  T a -  
d o n o s z ą ,  i e  un ie s i en ie  dla spiawy Dorn Mi-  gu.  Vi l l a f lo r  mial  tylko 1500 wojska l inio-  
guela między  lude m bardz o  o s t y g ł o , że więc w tg o .  P o  o d d a l e n i u  s ię  r ządzców D o m  M i .
0 bezp ieczeńs two  miasta Po r to  obawiać się n ie  gue l a  z L i z b o n y ,  pospól s two  os w obo dz i ło  
trzeba.  n i e z w ło c z n ie  5000 powiększe j  części  pol i ty-

Z  d n i a  3. S i e r p n i a .  cznyc h  więźn iów.  Mieszkańcy '  chwyc iwszy
T i m e s  zawie ra  dzisiaj  nas tępu jące  u r zę do .  się b r o n i  u tworzy l i  sami  m ię dz y  sobą  gwar- 

» e  do n ie s i e n ia  z P or t uga l i i :  „ Z  L i z b o n y  dyą  n a r o d o w ą ,  za n i m się j e szcze ukazały
przyby ły  tu de pe sz e  z d.  25 m.  ?.., zamyka-  sz t andary  Vi l laf lora ,  a lbo b an de ra  floty Kaps- 
jąee  tę ważną u iado i r ioś ć ,  ż e  r z ą d  K r o l o -  . tana Nap ie r .  T o  oś w ia dcz en i e  się więc  za 
« e j  D o n n y  M a r y i  t a m ż e  u s t a l o n y  zo-  Kró l ową  D e n n ą  Ma ry ą  by ło  aktem d ob r o -  
s t a ł .  P r o k la m o w a n o  go w tej stol icy z rana w ol ny m  ludu .  D n ia  24. z rana  skierowal i  
d .  24. ze s t rony Por tug a l czy ków ,  bez  po m oc y  miesz kańcy  L i z b o n y  do  Xięc ia  T e r c e i r y  ode-
1 wmieszan ia  s iq wojska ob ce go .  D n ia  23. z w ę  p rzy zw o le n ia  sweg o  (act  ol A cc la m at i o n . )  
L i p r a  Xiążę  T e r c e i r a ,  posuwając się dale j  Za tk n ię to  na cytadel i  b a n d e r ę  Królowej,  a pó- 
f  S e t u b a l , u d e r z y ł  na wys łane  p rzec iw sob ie  źniej  także a n g i e h k ą ;  os ta tn ią  s a lu to w an o  21 
wojsko z L i r b o n y  pod  d o w ó d z tw e m  zna jo -  wys t rza łami ,  na co A d m i r a ł  P a r ke r  odp ow ie -  
m e g o  T t l l t s  Jo r d a o ,  i ro zg ro m i ł  j e  z u p e ł n i e ;  dział ,  pozdrawia jąc  p o d o b n i e  na swoich  okrę- 
sarn T e l i e s  J o r d a o  miał  po iedz .  P o  o d e b r a  tach w o je nn y c h  b a n d e r ę  por tugal ską,  Xiąźę  
D i u  tej w iadomośc i  pos tanowi l i  w L i z b o n i e  T e r c e i r a  wszedłszy d. 24. do  L i z b o n y ,  ob ją ł  
X ią ż ę  Cadava l  i i nn i  M in i s t r ow ie  D o rn  M i -  k o m e n d ę  nad  mias tem i tw ie rdzami .  Z  woj* 
g ue la  odd a l i ć  się z mias ta ,  co też nas ię-  ska Migue l is tów,  sp ieszącego  ku rze ce  D u e r o ,  
pnej  nocy  uc z y n i l i ,  udawszy się z 4000 źoł-  wielu  zb ie gó w  po w ra ca ło  do  stolicy.** 
n i e rz y  do  p r owi ncy i  p ó ł n o c n y c h ,  ( i d y  ze
świtem d. 24. mieszkańcy  stol icy w id z i e l i ,  że
za łoga usz ła ,  zatknęl i  j e d n o z g o d n i e  chorą -  _  . . r .
g i e w  D o n n y  Mary i  i p r ok lamowal i  N.  Pa n ią  I x O Z I I l t l l t G  W l ć ł d O I I l O S C i .
*e zwyc za jne m i  f o rm al no śc iam i  i (jak się zda- -----------------
wa ło )  z n i e z m i e r n ą  radością.  P ie r w s z y m  ich 27. Czerwca , P. M o n t g o m e r y , bank ie r  w Ir* 
c z y n e m  b y ło ,  o tw ie rać  wię z i en ia  i uwoł-  win ie ,  i j eden z j ego  przy jaciół ,  podczas  zaba* 
n ić  wszystkich więźn iów.  R ó w n o c z e ś n i e  po wiania się łow ie n ie m ryb w G ar n o ck ,  m o c n o  
kazały się ch o r ą g w i e  Vi l laf lora na p rzec iw-  zadziwieni  zos tal i , obaczywszy nagle tworzące  
ł f g ły c h  w i g ó r z a c h , który po  p o łu d n i u  p rze -  się na ś rodku  rzeki wi rowe  koło,  które zdawało  
p rawiwszy  się w ś ród s to kro tnych  okrzyków się  być skutkiem odkrycia się p o d  w o d ą o t w o r u .  
r a d o s n e g o  lu du  i salw p r zez  T a g ,  wydał  na -  Domyśl i l i  s i ę o n i  natychmias t ,  iż d n o  rzeki  m u -  
tychmias t  w stol icy p rok lam acyą  w i m i e n iu  siało s ię  p rzerwać,  i że woda poczę ła  wpada ć  
Kró lowej .  —  Dn ia  2J . ,  gdy d e p e s z e  te do  do zna jdu jących  się pod  n ią  og ro m n yc h  kopal- 
L o n d y n u  o d c h o d z i ł y ,  w L i z b o n i e  wszystko ni  węg la  z i em n e g o .  Pospieszyli  więc n iezwło-  
hy ło  spoko jn i e ,  a zważywszy na  w z b u r z e n ie ,  cznie  z o s t r ze że n ie m pracujących pod z i emią  
l | i e o d ł ąc zn e  na t u ra ln i e  c d  tskjej  k r yz y ,  wy- r o b o t n ik ów ,  ale ci pierwsi zobaczywszy wciska* 

na leży ,  że n ie  nas tąpi ły  wielkie  bezpra -  j ą rą  się do  galery i p o d z i em n yc h  wodę,  uciekal i  
IVI3- F lo ta  Kap it ana Nap ie r ,  z X ię c ie m  Fal-  już z największym pośp ie che m,  gdyż  n iek tó rym 

na  po k ła d z i e ,  wp ływała  do  T a g u .  —  wod a  dochodz i ł a  ju ż  po  szyję.  Naza ju t rz  o-  
l o n i e w a ż  wi ado m ośc i  te d. 26. d o  P o r t o  na -  twó r  w dn ie  rzeki  znacz n ie  s ię  powiększył ,

I
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i wo da  tak nagle  do  kana łów  p o d z i e m n y c h  
s p ły nę ła ,  iż koryto jej wysch ło  na  milę,  z obu-  
s t ron.  T rz ec ie g o  dn ia  p rzyp ływ m o r z a , pod- 
n i ós ł  znow u wodę  nad o tw o r em  do  s top ęc iu ;  
wod a  spadała po tok iem pod ziemię,  dopóki nie 
zapełni ła  całej przest rzeni  galeryi  pod z i emn yc h ,  
k tóre  c i ągnęły się na mil  kilka, i wtedy dop ie ro  
u j rzano  widok p rawdziwie przerażający.  P o ­
wiet rze  zamk nię te  w p iecza rach ,  u legając par ­
ciu coraz  wyżej  napływającej  w o dy ,  poczęło  
wysadzać znajdującą  się nad  sobą z i e m i ę ;  ta 
p ęk ł a  w tys iącznych  miej scach,  n i e z m i e r n e  
massy  piasku i wody wytryskujące na  powiet rze  
spadały z góry  w postaci  d e s zc zu ,  i na  p rze ­
s t r zeni  kilku ak r ów ,  cały g r u n t  przeds tawiał  
ob raz  wrzącego kotła.  P rzypadek  ten p o zb a­
wił  600 robo tn ików sp oso bu  do  życia ,  a poczy.  
n i o n e  p rzeze ń  szkody do tego s topnia  są wiel­
kie, i i  nie masz nawet  nadziei  rozpoczęc ia  na-  
n o w o  w tern miejscu prac kopalnych.

P .  C lo v es ,  j e d en  ze  znakomi t szych L o n d y ń ­
skich d r ukarzy ,  u t r zym uje  zawsze w czynnośc i

d n i a  6. L i s t o p a d a  r. b .
n a  m i f  jscu w Paproci  w powyże j  o z n a c z o n e m  
gospodars twie  najwięcej  da jącemu być sprze ­
d a n e ,  na  który ocho tę  k u p n a  ma jących  wzy­
wamy.

T a x a  i warunki  ku pn a  m o g ą  w Reg i s t r a tu rze  
nasze j  być p rze jrzane.

K to  do licytacyi p r zy p u sz cz o n y m  będzie, '  
mus i  kaucyi  150 Ta l .  złożyć.

B u k ,  dn ia  27. L ip c a  1833.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wy znaczonym te rm in i e  d n i a  14.  m.  b.  

S i e r p n i a ,  z rana o  g o d z i n ie  8 . ,  ma ją  być r o ­
zmai t e  p rzedmioty , do  pozos tałości  zmar łego  
S ędz ie go  Poko ju  Radzcy sprawiedl iwości  Bern-  
desa na l eż ąc e ,  jako t o :  p o w ó z  z l a t ern iami  
ma ło  u ż y w a n y , bryczka pó lkry ta  na rysorach,  
t r zy  p ó ł s z o r y , s iod ło  wraz z u z d a m i ,  dalej :55
klejnoty i naczynia  s r e b r n e ,  jako też meb le ,  
sprzę ty do m o w e  i k u c h e n n e ,  książki ,  międ zy  

19 o g r o m n y c h  pras drukar skich,  z pod  k tórych  k tóremi  z u p e ł n y  Z b ió r  p rawa krajowego p rze z  
co go dz i na  wychodzi  33,250 d r u k ow an ych  ar- R a a b e  w yd aw ane  i Księgi  rocz ne  zb i o ru  J W .
kuszy.  Prasy te porusza ne  są Z3 pomo cą  dw óc h  
m a c h in  pa r o w y c h ,  z których j e dna  ma silę pię.  
c i u ,  d ruga zaś t rzech koni._______

S P K O  S T O  W A N I Ę .
W  Numerze wczorajszym pisma naszego, str. 1034., 

»}up lewy, wiersz 21., zamiast » warunki. . .  zg wałcon; cA« 
czytaj Mwarunki... zgwałcone" , a str. 1036., słup lewy, 
wiersz 5., zamiast »lłrabia« czytaj Hrabię."

P U B L I C A N D U M .
Gosp oda rs two  na Pa pr oc k i ch  o lędrach p o d  

N o w y m  T o m y ś l e m  pod Nr.  85. po ło żo n e ,  na 
2 8 5 Ta l .  i s g r .  9 fen.  o s z ac ow a ne ,  z 5 m o r g ó w  
ro l i ,  mieszkalnych i ch lew ow ych  bu dy n kó w  
składające s i ę ,  ma z po lecen ia  Królewsk iego 
Sądu  Z iemiańsk iego  w P o z n a n i u  w terminie 

d n i a  31 .  P a ż d z i e r n  i k a r. b. 
n a  miej scu w Paproci  na tymże g r u nc ie  najwię .  
cej  da jącemu być s p r z e d a n e ,  n a  k tóry o ch o tę  
k u p n a  ma jących wzywamy.

T a x a  i warunki  przedaży m o g ą  w Reg is t r a­
tu r z e  naszej  być prze jrzane.

B u k ,  dn ia  27. L ipc a  1833.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

P U B L I C A N D U M .
Go spo dar s tw o  n a  Pap rock ich  o lędrach pod  

N o w y m  T o m y ś l e m  pod  Nr .  26. p o ł o ż o n e ,  n a  
1682 T a l .  o sz aco wan e ,  z 27^ m or gó w  roli  z  wia­
t r akiem jako też z d w ie m a  g r u n t a m i ,  z k tó rych  
to  d rug ie  Nr .  94. o z n a c z o n e ,  z  mi eszka ln emi  
i gospodarczemi  bud ynk am i ,  składające się ,  m a  
z po lecen ia  Kró l .  Sądu Z ie miań sk ieg o  w Po­
znaniu w t e rm in ie

Bardzo p ię k n e  tłuste śledzie M atjes  zwa- 
2! ?Sr , » dla biorących i i  beczek j e -

K a m p t z a ,  pub l i czn ie  najwięcej  da j ąc em u za 
go tow ą  na tychmiast  zapła tą  w kurancie sp r ze ­
d a n e ,  do  czego o c h o t ę  m a j ący ch  n i n i t j s z e m  
zapraszamy.

S z r e m ,  dn ia  2, S ie rpn ia  1833.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .  _ _ _

n e  po
szcze t anie j ,  jako też

ba rdzo  do br e  świeże cyt ryny  gen ue ńsk ie  100 
sztuk za  4 |  Ta ł . ,  i

bardzo  p iękn y  tłusty ser  z śmietany ok o ło  l |  
do  2 funt.  ważący i co do  dobroci  i fo rmy p r a ­
w d z iw e m u  se rowi  l i m bur sk i em u p raw ie  wyró-  
wnywający,  po ys gr .  s z tuka ,  

poleca  ninie jszem
J ,  H .  P e i s e r ,

w na ro żn iku  Jezuick ie j  j W o d n e j ulicy.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
_________ i pieniędzy.

Dnia 10. Sierpnia 1833. Papiera­
m i

G otow i­
zną

O bligi długu państwa . 
O bligi bankowe aź do w łącznie!

lit, H . .  .  . . . .  J 
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ...............................
Listy zastawne W , X ijstw aj 

Poznańskiego. . .  . 
W tchodnio-Pruskie • • ,
Szlaskie ,  .  • • > . ' «

po
97J

98J

iO li

po
96J

98

100i
106


